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Kray Nowo- południowey Walii. 


Nowo południową Waliią, są 
wschodnie brzegi Nowcy Holandyi, hra- 
in owego, który iest iedną osęścia połud- 
aiowych Indyy, czyli Australi6w. 
Naynowsza ta część świata iest daleko więk- 
sza, od Europy. Przestrzen Europy wy- 
nosi tylko 155000 mił kwadr. Południo- 
we Indyie zaś do 200000. Sama Nowa 
Hołsndyie, która uważać można za stały 
lad południowy, iest prawie tak wielką iak 
Europa, i ma około 140006 mił. 


Dopiero wr. 1788. obięła A ngliia for- 
malnie ten żyzny i piękny bray Potndnio- 
wey Walii, gdy flota będąca pod rozkaza- 
zami Admirała Arthur Philipps założyła 
tu pierwszą stała osadę z Huropeysiich my- 
goańców i zbiegów. Dawniey odsełała Au- 
gliia naywięhszych zbyednisrzy i ssm wymiot 
ludzi do niczego niezdałych, do Wirginii. 
Tam pczyymowali icb osodnicy w słnżbę na 
czas nieoznaczony. Po utracenin atoli A me- 
rybki północney, przestała Wirginia 
bydź mieyscem wygnenie, natomiast zapro- 
wadzono demy pracy i poprawy; lecz tę usta- 
nowy nie szęzęsliwszym sknikiem i tu uwię- 
czone zostały, jah wszędzie, 

Tah tedy wynonano plan iuż ułożony, 
założenia osady na odśsrytych przez Kooba 
brzegach Nowey Helsndyi, którąby zbro- 
dniarze 2è swoimi stróżami zaludniali. W 
Marcu t786. mnóstwo statków pełnych tego 
rodz»ia ludzi, żywności, odzieży, domowych 
sprzętów i rolniczych narzędzi, wysłsno do 
nowey Połndniowey Walii pod z:sło- 
ną dwóch fregat i rozkazawi Arthara Phi- 
łippsa. Arthur wyłądował 18. Stycznia 
W Botany-Bay misnowany Gnber- 
nmstorem nowey osady. Mieszhansy tey krainy, 
których tam nyrzano byli nadzy, lecz o- 
zbroieni; żyli w budach słoimianych albo 
wydrpżonych pniach drzewa, żywili się karzón- 
dami Jamsowewi, czerepachami i rybawi. Ro- 
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27. Lipca 1820. 


stropna łagodnością niął ich Philipps i 
shłonił ka swoim zamiarom. 

„ Lecz hray Botany-Bay, zdał mu się 
nie naydogodnieyszym do zakładania pierw- 
szey osady, ile, że wybrzeże nie było dość 
od wichrów zasłonione i okoliczny grónt mo- 
kry. Zwrócił więc flotę swoią do Port Jach- 
son, gdzie naywygodnieyszy i nayhezpieocz- 
nieyszy port zn»lazł mogący obeymować 1000 
naywiększych okrętów, Obolica obfita w lasy 
i ozdobne łąki przedstawiała widok żyzney 
krainy ; nie zbywało iey ma zdroiach i czy. 
stey i' słodkiey wodzie. 


Ta wylądował, wysadził na brzeg za 'e- 
sy, wykorozował ziemię, rozbił namioty i ze- 
tknięciem bandery Angielskiey, hkray w for- 
malna obiął posiadłość. Działo się to 26. 
Stycznia 1785 w pore naygicinieyszego latz 
owey krainy. Zrobiono plan do nowey osa- 
dy i nazwano ia Sidney. Urządzono no- 
we to Panstwo, rozpoznano dokładniey iego 
okolice i zawarto prmyiacielskie przymierze z 
hraiowcaini. 

Pustynie, które nigdy siekiery, nigdy 
motyki nie znały, zmieniły się w krótce w pi- 
wy zbożem kwitnące, a na mieyscach nieza- 
siangeh, wzniosły się namioty i szałasze, Po. 
wytykano główne ulice przyszłey Stolicy — 
hażda '200 stóp szerokości. Odznaczono miey- 
sca dla sadowniciwa , Kościołów, szkół i szpi- 
talów. Lekkie drzewo palmowe, służyło im w 
peczątka na pokrycie za dachy, a ze skorup 
ostrygowych palono wapno. Znaleziono zdol- 
ną ziemię do palemia cegły, a dla. niedosat- 
ku wapiennego kamienia nżyto do murów gli- 
ny. Ziemia iest lekka, iednakże ndaią się 
ten drzewa figowe, pomsrańczowe, winna 
męcicą i inne owoce. Owo zgoła, klimat krae 
ju tego rówńać się może z nayłagodnieyszym 
hlimatem Eeropeyskim.  Ptactwą różne są 
rodzeie; ssących zmierźąt mało. 


Liczba więżniów, przywiezionych w roko 
1788 wynosiła 778 osób, z których 556 było. 
pici męzkiey. Liczba zaš morskich żołnierzy 
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z oficerami 212, z którymi znaydowało się 28 
niewiast i 17 dzieci. 


Łatwo sobie wyobrazić, można, iek wiel 
hich trudów to było dziełem, utrzymać po- 
rządek w Państwie, którego częśc większa z 
rozboyników , złodziei, piiaków i nayniego- 
dziwszego wymiotn składała się, którym nic 
świętego; a próżnowanie, hk:adzieże, razba. 
1e, zbroduie każdego rodzaiu, milszem były, 
niż życie uczciwe. Jaż z tego powoda zmu- 
szony był Philpps w 'pierwszych dniach 
wylądowania karać śmiercią. Ludzkość atoli ie- 
go z niezłomaną poiączona surowością, nwię 
czyła pomyslnym skutkiem olbrzymie przedsię: 
wzięcie. Z hohoem pierwszego roku Kapitano 
wie mieszkali w wtasnych domach leczji żołnier- 
se wygodnie a w drugiew zaczęto iuż miasto;bu- 
dewać. Dopiero 32 lat temua brzegi Nowey 
Holandyi stawisia oczóm obraz zupełnie 
Europeyski. Wzniosły się wsie, folwarki, 
miasta, których mieszhance postępuig w oświa- 
cie. 

Wydatki rządu Angielskiego na zbrod- 
niarzy, sa ogromne. Przewóz sam poiedyń- 
czey osoby kosztuie 100 funt. sater. Dobrem 
tylko sprawowaniem się albo weyściem w służ. 
bę osadników, mogł winowaycy nzyskać kary 
skrócenie. 

W r. 1804 wynosiła inż ladność miasta 
Sidney 2600 dusz; w r. 1811, okoła 5ę60; 
w r. 1810, 7417, a w r. 1818 przeszło t0e00, 
Miało inż także rzemieslników, sztakimistrzów 
teatr, gazety, szkoły, dóm dla sierot i pra- 
wie wszystkie życia wygody Europe yczy- 
ków. W iunych miastach mnożyła się lad- 
ność w miarę wzrostu luduości Stolicy. Po- 
dług rachnby powszechuey r. 13802, znaydowaą- 
„ło się w Nuwey Holaadyi 13,195 Earo- 
peyczyków, a w r. 1810 tylho w samym okrę- 
gu Sidney 10,454 dosz, których ozęść Sta 
zbrodniarze składsii; podobnie muożyła się 
ludność w innych posiadłeściach, n. p. na wy- 


spie Norfolk, w Port- Huater, na 
Wan - Diemensłaud it. d, 
W r. 1815 rozciagnęli się ioż gza tak 


zwane góry niebieskie, 5 mil Niem. od Si- 
dney i brzegów odległe; gdy w zamierze by- 
ło założyć tam miasto, blisko 49 mil odległe 
od Sidney, które teraz iuż może w części 
wybudowane. Kray ten obfitnie w zwierżynę, 
żyzny uiezmiernie i wielu rzekami oblany. 

Osady opatrzone są w rozmatte rodzaie 
awierzęt -Europeyskich, W r. 1788: wygadzo- 
no wa brzeg 87 hurcząt, 122 kurz 04 kaczek, 
-29 gesi, 18 pantorek , i15 krolihkow, 29 pro- 
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siat, ọ świń, 19 kóz, 29 owiee, 5 krów, * 
byki, t ogiera, 3 klacze, i 5 źrebiąt. We 22 
lat pozniey, stan ów bydlęcy pomnożył się 
do nieawierze nia. Drobiu mnóstwo niezli:z0- 
ne. Świn 8995, hóz 1734, owiec. 35,819, 
rogatego bydła 20,000, a boni 5114. 

Osadnicy  Nowey południowey 
Walii, są albo wolni, slbo za zbrodnie 
wskazani. Tamci są istotoi własciciele, ci 
siużalce pierwszych lub brzędników. Mogą 
atoli dobrem sprawowsniem się przyyść do 
praw własności, nadsie in bowiem Rząd pew* 
na ilość morgów ziemi. Wielu tskich przy” 
szło do maiątku i są szczęsliwymi. Niepopra- 
wiasiący sia atoli wszelkiey surowości prawa 
d» naia; wszakże od ich tylko wyboru zależy 
los swóy polepszyć. 

Dla młodzi są szkoły, w których dzieci, 
po części złych bardzo rodziców odhieraia na- 
uti i do obyozayności się wezwyoczelsia ; o- 
świata szerzy się nad oczekiwanie tak, iż ino - 
żna się cieszyć nadzieią, że bliskie pokole- 
nia będą iaż ogladać Panstwo, którę innym 
dawnieyszym za wzór posłnży, 


Nekrolog 
Antoniego Pflegera, 


Dnia 27, Maia r.b, umarł w Wiednia 
Antoni Pfleger Kawaler de W ertensn J, 
C. K. Mosei rzeczywisty tayny Radca, tudzież 
Radca Stana i Konferencyi, Kawsier ordern 
złotego rana i Naczelnik Wydziałn sprawied= 
liwości w Radzie Stanu, przeżył lat 73, — Je- 
żeli zycie strawione w niezmordowaney pracy 
bez hłasshu i czczey żaday sławy, jeżeli 
picha skromność, połączona z nsyswietnieysze» 
mi przymiot»mi duszy, obok naywiększey idas 
leko zaymaiacey działalności w nayważniey- 
szych sprawach Padstwa, nadaia prawo do po- 
wszechnego szacunku, toć pamiątka zmarłego, 
szanowana bydź powinua wyso e od wsgzyste 
kich. Urodzony w Xięstwie Karnioli, z abo- 
gicb rodziców , przez nadzwyczayną pilność; 
nabył obszernych umielętności; przez ciagłeś 
gorliwe sprawowanie obowiązków swoich uto* 
rował sobie drogę do wyższych urzędów, Í 
tak: był Professorem prawa ne Lwowie, po- 
tem Radca Trybuostu . Appelacy:: tawze, na- 
koniec Redea Nad wornym w naywyższyńm Try- 
bapaie Sprawiedliwości. Zarsz w hilha lat, 
dla obszernych wiadomości pra *nych i cela- 
iącego obaraktera duszy , powołsny zost} 54 
Radcę Stanu i bezpośreduiego Zdawcę sprawy 
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przy boku J. C.K, Méi w Wydziale Sprawie- 
dliwości. Po zgonie Ministra Hrabiego W a l- 
lisa poruczył ma N, Cerarz Jmóć przewod- 
aiaiwo w Wydziale spraw wewnętrznych w 
Radzie Stanu. Tym sposobem przez własuą 
wartość , bez pomocy przyjaznych stosunków 
zewnętrznych, nie stararac się nigdy osobi- 
ście bydź posuniętym, dostąpił zwarty naywyż- 
szych urzędów, i nsydrielnieyszego wpływu na- 
był w Monarchii będso poozątkowo nbogim iyl- 
ko studentem. Gorliwe religiyność, surowe ga- 
Sad przestrzeganie, niezachwiana sprawiedli- 
wość , niezłomna wiernosć, ścisłe pełnienie 
obowiązków wedle praw istnieiscych, prawa 
prostora, przytem łagodność i czułość na ins 
nych nieszozęscie , były to główne rysy ce- 
cbuiace iego charakter. Do osoby Moner- 
chy przywiązany był prawdziwie z religiy- 
nem poszanowaniem , naywyższą iego staran- 
nościa było, aby obok scisłego przestrze- 
gania sprawiedliwości zesłogiwać na zadowol- 
nienie Monarchy; nie mógł się wstrzymać od 
czucia, kiedy mówił o Osobie Cesarskiey lnb 
Jego Nayiaśnieyszey rodzinie. Ten zapał, to we- 
wnętrzne poruszenie umysłu okazywane przy pos 
dobnych okolicznościach przehonywały, że po- 
siadać musiał wysokie zaufanie u Monarchy, 
bo tylko pełność szczęścia w, zaspokoioney 
miłości swoiey, htóra pałał do Nayiasnieyszey 
Osoby, przemawisły z ust iegv. Prosty i 
sghromny w Życio i obyczaiach , tak mało znał 
ponęt do żądzy sławy, isk i do zmyślności. 
Przed smiercia, przy wydarzoney okoliczno- 
$oi , wyanreył się tak przyiacielowi «woiemn: 
sadza sławy nigdy mnie nie nwodziła, nie 
„Starałem się nigdy o mrzędy i ieżeli dowie- 
„,działem się o tem naprzód, błagałem goraco 
„Baga, aby to wtenczas tylko przyszło do 
„s-utkn, jeżeli ma bydź z mojem zbawieniem, 
„i ieżeli będę mógł naówczas przyczynić się 
ido dobra powszechnego.'* Rzetelaość oświad- 
czenia tego, dowodził oały zawod iego życia, 
cała iego istota. Od zaszczytnych ozdób zæ- 
wnętrznych, któremi go łaska Mouarchy ndar- 
gyła, uchylał się zawsze, przyiął tylko szła- 
chectwo' przez wzgląd na swoią rodzinę. Na 
tak wysokim stopnia, na którym iako Urzędnik 
Stanu znaydował się, .obok wpływa, który po- 
siadał, przecież prawie był nieznany publicz- 
ności osobiscie. .Powierzchownosć iego i ca- 
ły sposób zycia nie odmieniły się w niczem 
od chwili, isk byl zastał Professorem, aż do 
zgonu. Wyższe ön znsł szczęście, niż mu go 
świat zewnętrzny nadać zdołał. Zamiłowanie 
dobra powszechności, tegoż utrzymanie į} wspie- 
xanie, zaymowały serce :250, szczególniej zaś 


wewnętrzne nerncie , Że dopełniał powinno- 
ści względem Boga i ludzi, było maywiększą 
duszy iego roskosza. Zbytniem byłoby roz- 
szerzać się bardziey nad wielkością straty, 
którą poniósł kray w tym mężal! 


Epigramat. 
Moie 

Nikt mię nie kocha na całym świecie, 
Lecz nieszczęśliwym nie iestem przecie ; 


Może kto spyta skąd to pochodzi: 
Kocham swiat cały, to byt mi słodzi. 


szczęście. 


J. P- 


Teatr w Lwowie. 


Wystawiono 24 Lipca Traiedyię w 5 ak- 
tach z Niemieckiego: Moc stosónków 
czyli Uczncie bonoru. Xiąże Gustaw 
Pułkownik kochał W an d ę* córkę Pastora z 
całem zapałem młodocianego wieka, i rów 
nay doznawał miłości. Jey brat Bolesław 
Olsza tyle śmiały ile szlachatny, pogardza- 
iacy zwodniczemi ponętami wielkości, wi- 
dział iego zabiegi, przeniknał icgo zamysły, 
a przekonany, że stosunki światowe nigdy nie 
dozwołaą Gustawowi zawarcia z Wan- 
da związbów małżenskieh, nsiłnie isho brat 
troskliwy odwieść ig od tey miłości, i na- 
prowadzić błędną. na drogę cnoty. Młody 
ten autor pełen talenłów , niepodległego u- 
mysłu i zawsze chwałą zaięty, pała także go- 
taca miłościa ku Xiężncce Zofii; wie że 
od niey iest kochanym, lecz, ażeby okazać 
nieugiętość śwoiego charakteru, stara się 
przytłumić tę namiętnosć, i oznacza swoie po 
stępki oboiętnością dla Z ofii. Znedoiąc się na 
pewnem pablioznem mieysou i usłyszawszy, 
iah Gustaw wyrzucał W and zie niskie u- 
rodzeuie, wzburzył się iega żywy umysł; w 
swey zapalczywosci wymawia Xięciu iego 
podstępne postępowanie, iż niewinność żdra- 
dzić zamyśla, wzbudza gniew tamtego, htó- 
ry urażony Bieprzyzwoitemi słowy Bolesta- 
wa, daie mu policzek. Porywa się Olsza 
do szpady, leoz wstrzymany od przytomnych 
Oficerów pada prawie bez zmysłów na zie 
anię. Jakże zuiesie to shahbienie Olsza, 
dep szlachetuy młodzieniec, który przy swo- 
im drażliwym uayślej uczucie honoru nad 
wszystko przekładał ?— Pisze do Gustawa 
i wyzywa go na pojedynek. (Akt pierwszy ) 
Xiąże Minister, aycieo Gustawa, mać zi- 
iwnego charakteru i doświadczony w szkołe 
nieszczęścia, zakaanie mu częścią z przywia- 
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zania rodzicielskiego, częścią z uprzedzenia 


o swoim wysokićm urodzenia, poiedynkować 
się ztym człowiekiem nie równego mn stanu. 
Toż samo radzą ma wszyscy, a Major W al- 
czyński bierze na siebie pogodzić zwaś- 
nione strony, i podług zlecenia Ministra o- 
farować Olszy wszystkie wynagrodzenia 
sposoby. (-dktdrugi) Po odebraain wzgsr- 
dzaiącey Odpowiedzi miotaia duszę Olszy 
okropne wzbnrzenia, rozpacz i gniew prze- 
szywaig iego serce, sama tylko zemstą oddy- 
cha, i iedynie tylko zemsta zdołałaby prźy- 
wrocić mu spokoyność. Właśnie odbiera 
W an da list od swoiego Gustawa > który 
nazaintrz ż pałkiem wyruszać Przymaszony , 
pragnie się ieszoze z nią widzieć, Odpisuie 
mn zakochana, czas zeysoia i wyznacza się. 
Przenihka Bolesław ten zamiar, wyrzuca 
iey oboiętność ku iego nieszćzęściu, porusza 
słaba dziewczynę, i tyle dokaznie, że mu 
swóy zamysł odhrywa 1 list powierza. Tym 
listew sprowadza Olsza Gusta wa do sie- 
bie. Przybywa Xiąże i zdumiewa się gasta- 
ipc samego OQlszę, który przerażaiącym to. 
nem żąda zadowolnienia. Nieustraszony G n- 
staw pogardza nim i odmawia iego żądaniu. 
Olsza raz z zapałem, z nown z spohoyno- 
ścia, to grożąc, to błagsiąo stara się wymodz 
na nim zadosyć nczynienia, lecz gdy „bez 
względn na to wszystko zniecierpliwiony G a- 
stew odchodzić zamyśla, pałaiący zemstą B o- 
lesław zabiia go wystrzsłem z pistoletu. Po 
tym okrutnym czynie cddaie się Olsza w ręce 
sprawiedliwości. (akt trzeci) Niepocieszo- 
nym smntkiem przejęty Minister wyprasza so- 
bie n Króla nwolnienie od sadzenia Oisg ę 
Pomiędzy papierami Olszy znaydnie Pre- 
zydent Trybnnału pakiet listów od iego matki, 
Atóryob ón ieszcze nie czytał, gdyż dopiero 
osiągnawszy lat 30 miał ie podług zlecenia 
swojey matki przerierąć. Z nich dowiaduie 
się Prezydent, iż Minister iest oycem Olsz y; 
pospiesza do niego, i uprasza go o sehretną 
rozmowę —iah pięknym okazuie się tntay cha- 
rakter Ministra, gdy tylko w przytomności 
wszystkich choę g nim na rozmowę zezwolić 
— po długich nałeganiach wręcza mu naresz- 
cie te papiery. WW zrusza się Xiąże i oały się 
w myślach zannrza, iednakże: adnie Da pozor 
spokoynego, i żąda sprawiedliwości. Tym 
czasem pospieszyłą Żiężna do Króla » proż- 
ba, ażeby zważniąc na usługi Ministra przeba- 
czył synowi. (Akt czwarty.) Xiąże udaje 


się do więzienia Olszy, ktosy się własnie 
dowiedział od swoiego muienanego oyca Pa- 
słoTa, że nie iest iego synem. W prawdzie 
nie wie jeszcze, Kowu winien swoie życie , 
lecz przeklina pamiątkę tega zwadzicielła nie- 
winności matki ukochaney, i pragnie go po- 
zuać, ażeby przed Bogiem i światem oskarzył 
BO iako twórcę tych wszystkich nieszczęść. 
Słyszy Xrażę te wyrzoty i pornsza się — 
zapomina o wielkości fwiatowey i iedynie nie- 
szczęśliwym synem zaięty, przygotownie go 
do odkrycia taiemnicy, a naresciu donosi mg, 
że iest iego oycem. — Przekonał się Olsza 
w tey krótkiey chwili, ile szlachetności Xia- 
Że posiada, prz:tłomia więo w sobie niens- 
wistne wzburzenia, zspowina o przeszłości, 
i pociesza się Z oycew. Ażeby i siebie nie 
wystawiać na pnbliczna hanbę, i ukochanemu 
oyon uiąć bolesnego widoha, żąda trucizny, 
htóraby go uwelniła z powłoki smiertelney, 
Cznie Xizże, iah bolesnym iest raz dla niego, 
lecz szanaiąć swoią , syna, i sprawiedliwosci 
wolę, czyni zadosyć iego żadanin, a nawet 
od własney zatraty, wstrzymuje się iedynie 
tylko za rada syna. W hrótce przybywa Xię- 
żna otrzymawszy dla Ołszy łaskę Króla, lecz 
inż wszystko za pózno. —!} ( Akt ostatni ) 

Mało iest sztoh, któreby z względu roz- 
maiteści charakterów tyle zaymowały ile nie 
sie;.za, Jest ona godną mierzyć się z pio- 
demi Szekspira i Szyblera. Chociaż 
«Szysthie osoby działsiące Oóenacznią się włada 
ciwym i odmiennym chsrckierem, jednakże 
wszystkie zbliżaią się w wielkości postępowa: 
nia do siebie. Między niemi wznosi się bez- 
porównany O sza. Trudno iest zaiste do- 
kładnie i z naymnieyszem cieniowaniew od- 
malować charahter tego smiatego młodzieńca; 
iest to lew , htóry spókoynie zostawiony ła- 
godnościu się zaleca, lecz rczdrażniony wszy- 
sthie przeszkody zwalcza i swego Zainiaru do~ 
sięga. Z resztą porzędeh w osnowie i stop- 
niowe rozwiianie się intrygi zaostrzają oieha- 
wość, i tem większe wrażenie za soba zosta- 
wiaig. Gra aktorów była dobra, szczególniey 
P.Bensa wroli Qlszy i P.Nowakowshi 
w roli Ministra, wystąpili iak wzorowi mistrze, 
Prawdziwie z rz.dhą starannoscią oddał pierw- 
szy swoaią rolę i jah naydoskonaley umiął zgłę: 
bić rozmaite zmiany w swoim charakterze, 
Powszechne okłashi Przynaymniey po ozęści 
nagrodziły ich pracę. 
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